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Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 230-84-51, 
w piątek, od 11.30 do 13.30. A o czym informowali nas Czytelnicy 
podczas ubiegłego dyżuru?

- Mam sugestię dla pana 
redaktora Paca Pomar-
nackiego i innych dzienni-
karzy piszących relacje ze 
spotkań Piasta. Chodzi 
o przydomek dla gliwic-
kich piłkarzy. Określenie 
„Piastunki” jest nieade-
kwatne, staromodne i po 
prostu głupie – twierdzi 
nasza Czytelniczka.

Pan Radosław z Gli-
wic ma zastrzeżenia 
co do sposobu funk-
cjonowania stacji 
Pogotowia Ratunko-
wego przy ul. Jagiel-
lońskiej. 

- Dlaczego lekarze, którzy 
tam pracują nie mogą np. 
zrobić zastrzyku? Podobno 
stacja nie ma wymaganego 
pozwolenia sanitarnego. To 
chore, gdy weźmiemy pod 
uwagę, że pracuje tam po-
nad 100 osób. A jak ktoś 

ma problem zdrowotny, to 
musi jechać na drugi ko-
niec miasta. W godzinach 
wieczornych, gdy przychod-
nie są nieczynne, stacja 
powinna udzielać pomocy 
zdrowotnej – uważa nasz 
Czytelnik.

Pani Maria skarży się na ba-
łagan, jaki panuje przy ul. Bł. 
Czesława. - Osoby odpowie-
dzialne za sprzątanie liści 
chyba zupełnie o tym miejscu 
zapomniały. Chodzi o okolice 
sklepu, naprzeciwko przystan-
ku autobusowego linii 197 - 

tłumaczy pani Maria. 

Zdaniem Czytelniczki, liście 
zalegają tam już od jesieni  
i gniją. - To przykre, że nikt 
tam nie sprząta. To wygląda 
po prostu paskudnie - żali się  
interweniująca kobieta.

Pan Jurek apeluje do 
mieszkańców: szanujmy 
nasze miasto, nie parkujmy 
na chodnikach, bo ciągle 
trzeba będzie przeprowa-
dzać remonty. 
- Samochody stojące w 
niedozwolonych miejscach 
niszczą nie tylko płyty chod-
nikowe ale również skwery  

i zieleńce. Uważam, że 
straż miejska powinna da-
wać tyle mandatów, żeby 
kierowcy wreszcie się opa-
miętali. 
Jako przykład pan Jurek 
podaje ulice Korfantego  
i Kościuszki, które są peł-
ne, zdaniem Czytelnika, źle 
parkujących samochodów.  

- Przeczytałam w gazecie, 
że w Gliwicach jest wspa-
niała, głębinowa woda. 
Byłam zaskoczona (jak i 
moi znajomi), bo na Tryn-
ku woda jest tragiczna! 
Po tygodniu czajnik jest 
pełen kamienia i osadu. 
Pisałam do Przedsiębior-
stwa Wodociągów i Kana-
lizacji, ale nie dostałam 
odpowiedzi. Może sami 
nie wiedzą, jaką i gdzie 
mają wodę - skarży się 
pani Halina. 

Co z tym pogotowiem?

Tylko nie 
„Piastunki“

Fatalna 
woda na 
Trynku

Szanujmy miasto
.................................

Nikt nie sprząta liści


